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/11/ JANION M aria , ŻMIGRODZKA M aria : Romantyczna legenda k s ię 
c ia  Józefa. "Pam iętnik L ite rack i"  1977 z . 1, s .  55—96.

H agiografie zna legenda k s ięc ia  Józefa pow staje w raz  z jego śm ie rc ią  
i p e łn i p rzed e  w szystkim  funkcję konsolacyjną. B iografia Poniatow skiego 
modelowana je s t  -  jak  p o d k reś la ją  au to rk i -  albo na m odłę "k la sy czn ą" , 
albo "rom antyczną". Legenda rom antyczna podk reśla  -  na w zór b o h a te 
rów  lite ra c k ic h  -  "naw rócenie g rz e sz n ik a " . N iejednolitość b iog raficznej 
legendy Poniatow skiego w iąże s ię  z odwzorowywaniem różnych  m odeli 
w a rto śc i (np. ethosu ry c e rsk ie g o )  i z różnym i stylam i k u ltu ry , do k tó 
ry c h  p o trzeb  była adaptow ana (np. legenda cyw ilna, m ilita rn a , fo lk lo ry s
ty czn a , e tc . ). Do dziś k s ią ż ę  Józef pozosta ł bohaterem  problem atycznym : 
im s iln ie j stereo typ izow ana je s t  jego b io g ra fia , tym czę śc ie j prow okuje 
do re w iz ji.
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/11/ KIJOWSKI A ndrzej T . :  G rochow iak, albo izo lac ja . "D ialog"
1977 n r  1 s .  136-141 .

A rtykuł pośw ięcony ujęciu  konfliktu dram atycznego w "dialogach" 
G rochow iaka i w pisanej w to ujęcie koncepcji w ięzi sp o łeczne j. Z w orn i
kiem kom pozycji dram atów  Grochow iaka je s t  z reg u ły  o s try  konflikt — le c z  
n ie r a c j i  ab strak cy jn y ch , a le  sam ych p o stac i skoncentrow anych na swym 
konkretnym , cielesnym  is tn ien iu . M otywacje ideowe poczynań bohaterów  
zo sta ją  zastąp ione  p rz e z  s tra c h , jedyne w tym św iecie uczucie "p raw d z i
wie lu d zk ie" . Niem ożność ra c jo n a liz ac ji konfliktu sp raw ia , że nie sy tu a 
c ja  konfliktow a, a le  położenie w n iej bohatera  s ta je  s ię  głównym p rz e d 
miotem uw agi. Akcja ulega kondensacji do pojedynczego punktu kulm ina
cy jnego . M iernikiem  w a rto śc i bohatera  s ta je  s ię  zaaw ansow anie jego s a 
m ośw iadom ości — nie zaś d z ia łan ie . P row adzi to do koncepcji sp o łeczeń 
stw a jako układu chroniącego  jednostkę  "p rzed  bezpośrednim  zetknięciem  
z e g zy sten c ją " .
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